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Rada państwa. 


(Telegram „Dziennika Polskiego“). 
Posiedzenie izby poselskiej. 


Wiedeń 1 czerwca. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia po p. Mikołaju W a- 
sylee, ktory skarżył się na upośledzenie Bu- 
kowiny, przemawiali jeszcze pp. Mayrederi 
Pacher, poczem dyskusję zamknięto. Jako 
mowcy jeneralni przemawiali z kolei p. Schle- 
gel contra, a p. Stwiertnia pro. 

P. Stwiertnia zaznaczył, Że towarymaso- 
we, oraz surowce potrzebują koniecznie środka ko- 
munikacyjnego z taniemi taryfami. Brak u nas 
zdrowego ducha przedsiębiorczego, który po- 
winien budzić rząd odpowiedniemi przedłoże- 
niami ustawodawczemi. Sprzeczność interesów 
rolniczych i przemysłowych, na którą tu w cią- 
gu dyskusji się powoływano, jest przeważnie 
sztucznie skonstruowana. Drogi wodne są bez- 
sprzecznie także dla rolnictwa bardz» korzystne. 
Mowca wskazuje na wielkie szkody wyrządzane 
rok rocznie przez wylewy w Galicji, i na stra- 
ędzę, jaką one w wielu okolicach 'wywo- 
doże ti iec położyć tylko prawidło- 
ów. Co się tyczy ka- 
e ipsa, „jaka roponuje 
5 ndlu wzdłuż A a TÓGŁGM 
ały, zdaniem inowcy nie odpowiada faktycznym 
potrzebom. Najodpowiedniejszą byłaby trasa 
wzdłuż dawnej kolei Karola Ludwika, podczas 
gdy trasa ministerstwa handlu omija cały 
szereg miast, które dla komunikacji kanałowej 
mają piewszorzędne znaczenie. Mowca podnosi 
konieczność wciągnięcia miasta Lwowa do sieci 
kanałowej, inaczej cały cel kanału galicyjskiego 
będzie chybiony. W końcu ostro krytykuje p. 
Stwiertnia obecną organizacją służby wodnej 
i żąda kreowania osobnych] dyrekcyj dla budo- 
wy dróg wodnych we Wiedniu, i w każdym 
z krajów z osobna, wręcza też w tym duchu 
wystylizowaną rezolucję (Huczne oklaski.) 

Po przemowie p. Stwiertni przystąpiono 
do glosowania i przyjęto paragrafy od 6 do 12 
włącznie bez zmiany, oraz poprawkę, na którą 
zgodził się referent, p Menger, a która do- 
tyczy pokrycia wydatków. i 

Po godz. 3-ej przewodniczący przerwał 
posiedzenie, naznaczając następne na godz. 7 
wieczorem. 

Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się o g. 
7 min. 20 dalszym ciągiem dyskusji szcz.góło- 
wej nad $. 13. Przemawiali pp. Linder, Seitz, 
Doleżal i Formanek, poczem dyskusję zamknię- 

Po generalnych mowcach: p. Schreiner 
contra, a p. Mayer pro, przyjęło. $. 13 bez 
„UNA poczem wzięto pod dyskusję paragrafy 

4i 15. 

W ciągu dyskusji podniósł minister han- 
dlu Call, że rząd zgadza się zupełnie na po- 
stanowienie projektu ustawy, dotyczące opieki 
nad robotnikami, zajętymi przy robotach wo- 
dnych. W tym celu przewidziane jest powię- 
kszenie parsonalu inspektoratu przemysłowego. 
Co do opieki nad robotnikami, przedłożył rząd 
izbie projekt, dotyczący robotników, zajętych 
przy przedsiębiorstwach budowy. Nad projektem 
tym obraduje komisja soejalno-polityczna. 

Przyjęcie tego przedłożenia rządowego od- 
powiedziałoby nietylko intencjom komisji dla 
dróg wodnych, lecz zarządzenia opieki rozsze- 
rzylyby się poza koła tych robotników na 
wszystkich, zatrudnionych w przedsiębiorstwach 
budowlanych. Minister życzy sobie, żeby zaró- 
wno qzęść projektu, zmierzająca do opieki nad 
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robotnikami budowlanymi, 


We Lwowie sobota dnia 1 czerwca 1901 r. 


Wydanie poranne. 


wychodzi 2 razy dziennie. 
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jak i równolegle z 
tem przedłożony projekt ustawy 0 rządowych 
robotach przy kolejach, został załatwiony jak 
najprędzej. 

Minister oświadcza się przeciw3wyrażone- 
mu przez p. Daszyńskiego wotum i wyraża go- 
towość polecenia wypracowania normalnie- 
warunkowego czasu dlą wykonania prac, ma- 
jących być oddanemi na zasadzie tej ustawy, 
przyczem zasięganoby co do istoty tych posta- 
nowień, ze stanowiska przemysłowego i socjai- 
no-politycznego, wprzód opinji rady przemysło- 
wej i przybocznej rady robotniczej. Nawet po 
odrzuceniu wniosku Daszyńskiego — kończy 
minister — wykazują postanowienia ustawy, 
że w dzisiejszym, dla ekonomji austrjackiej tak 
ważnym momencie, interesy robotników dosta- 
tecznie zostały uwzględnione (oklaski). 

P. Binder oświadczył, że Koło polskie 
głosuje za przedłożeniem o drogach wodnych 
z potrójnego punktu widzenia. Po pierwsze, 
w dwóch dziesiątkach lat poświęeonych budo- 
wie kanałów wydanych zostanie 750 miljonów 
koron i zajętych będzie rocznie przeciętnie 50 
tysięcy robotników, w ten sposób danem będ ie 
robotnikom zajęcie, które wstrzymać powinno 
emigrację tak zamorską, jak i czasową, a zaro- 
bione pieniądze zostaną w krajo. Dalej, że wy- 
lewy rzek, wyrządzające co roku olbrzymie 
szkody, zostaną wskutek regulacji rzek usunięte, 
a kraj pozyska nowe siły wodne. Wreszcie 
przez tani transport węgla, powstanie w kraju 
przemysl, który wyżywi następnie tych robotni- 
ków, co żyli z zajęcia przy budowie. 

Co się tyczy zaś paragrafów o ochronie 
robotników, mowca w odpowiedzi na wywody 
socjalistów zauważył, że paragrafy o tej ochro- 
nie weszły do ustawy z inicjatywy komisji. Sta- 
ranie o ochronę robotników, nie jest monopo- 
lem jednej frakcji, a Koło polskie zawsze po- 
piera słuszne interesy klas robotniczych. (Okiaski.) 

$ 14 i $ 15 przyjęto następnie bez zmiany 
zarówno jak i § 16 i 17 prawie bez dyskusji. 

Przy rezolucjach przemawiał p. Byk, który 
przypomina o postawionym przez siebie w swoim 
czasie wniosku prowadzenia galicyjskich kana- 
łów dalej aż do Brodów. To życzenie nie zna- 
lazło łaski ani w komisji dla dróg wodnych ani 
u rządu. który zniesieniem połączenia celnego 
w r. 1880 ciężko dotknął to miasto. 

Mowca przypomina że w dawniejszem 
stadjum tej sprawy hydrotechniczny departa- 
ment ministerstwa handlu i galicyjscy intere- 
senci z naciskiem podnieśli potrzebę poprowa- 
dzenia kanalu z Krakowa przez Sądową 
Wisznię do Lwowa i Brodów i uzasadniono to 
tem, że światowy handel między Wschodem 
a Zachodem Europy  poprowadzonyby byl 
dzięki temu przez Galicję. 

Następnie szkicuje mowca historję i ciężką 
dolę miasta i kończy apelem, żeby w dalszym 
rozwoju sprawy Lwów i Brody wciągnięte zo- 
stały do akcji, ponieważ jest ona dla obu miast 
kwestją żywotną. 

Przyjęto kilka rezolucyj między nimi p. 
Romanowieza, który wniósł, żeby Lwów zo- 
sta] włączony do sieci dróg wodnych. 

Po dłuższej dyskusji nad porządkiem dzien- 
nym zamknięto posiedzenie po północy a na- 
stępne wyznaczono na dzisiaj. 


Program prac. 


wiedeń 1 czerwca. W kuloarach izby 
omawiają nową trudność, która powstała w 
programie prae. Oto Koło polskie, a w części 
i Czesi domagają się, aby ustawa o kolejach 
lokalnych uchwaloną została jeszcze w tej sesji. 
Komisja kelejowa zwołała swych członków na 


Dziennik Polski 


Rok XXXIV. 
Ogłoszenia: 


Za jeden wiersz petitowy albo jege 
miejsce 20 halerzy. 

Za jeden wiersz petitowy w rubryce 
Nadesłane 40 halerzy. 

Drobne ogioszenia (tylko w numerze 
porannym) po 10 halerzy za 16 
wyrazów; następne po f'/, hal. 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
1 inne prywatne komunikaty pe 
Kronice za jeden wiersz petitowy 


60 halerzy. 
Numer pojedynczy: 
wa Lwowie na prowineje 
poranny -. 3 halerze | 5 halerzy 
wieczorny . 10 halerzy 


. 8 halerzy 


posiedzenie w poniedziałek rano i obradować 
będzie przez cały dzień i w ciągu dnia załatwi 
przedłożenie rządowe o kolejach. 

Rząd czyni trudności o tyle, że obstaje 
przy piemwotnym programie, według którego 
obie ustawy: o kolejach lokalaych i o podatku 
od biletów kolejowych miały być załatwione 
razem, a gdy nie mogą być teraz obie uchwa- 
lone, domaga się rząd odłożenia obu do sesji 
jesiennej. 

Większa część posłów zaś nie godzi się na 
to, aby ustawa o podatku od biletów kolejo- 
wych weszła teraz na porządek dzienny izby, 
gdyż ustawa ta wywoła obszerną dyskusję a 
wskutek tego sesja izby nadzwyczajby się 
przeciągnęła. 

Połscy posłowie opozycyjni. 

Wledeń | czerwca. Podczas głosowania 
nad poszczególnymi paragrafami ustawy o dro- 
gach wodnych, a nawet podczas głosowania 
nad paragrafami traktującymi o regulacji rzek, 
przy których większość była bardzo wątpliwą, 
w sali z wyjątkiem p. Kubika nie pokazali się 
wcale opozycyjni posłowie polscy, mimo to, iż 
wszyscy byli w Wiedniu. W Kole polskiem 
wywołało to wielkie oburzenie. Ci sami posło- 
wie, którzy niedawno na posiedzeniu w Krako- 
wie, szeroko mówili o potrzebie popierania 
ekonomicznych postulatów kraju, gdy losy tak 
ważnej i popieranej przez nich ustawy o regu- 
lacji rzek, zależały od kilkunastu głosów, nie 
przybyli do izby, przez co mogli narazić kraj 
na wielkie szkody, w razie, gdyby ustawa nie 
była uchwaloną. 


Wiedeń 1 czerwca. Podczas wczoraj- 
szego popołudniowego posiedzenia, interpelował 
p. Eisenkolb dlaczego namiestnik Czech 
prosił burmistrza z Uścia, żeby podczas pobytu 
cesarza — nie wywieszano czarno - czerwono -= 
złotych chorągwi. 

Wiedeń 1 czerwca. Konserwatywna szla- 
chta czeska wydała wczoraj komunikat, w któ- 
rym zaprzecza doniesieniom niektórych pism, 
jakoby się godziła w drodze kompromisu do 
odstąpienia pewnej liczby mandatów sejmowych 
szlachcie wierno-konstytucyjnej. Sprawa ta może 
być tylko rozwiązaną w drodze ustawodawczei, 
przez odpowiednią zmianę systemu wyborczego 
do sejmu. 

Dopóki to nie nastąpi, nie może być mo- 
wy o kompromisie. Nieprawdziwe te wieści roz- 
siewane są przez Neue Fr. Presse i Nar. Listy, 
a celem ich podkopanie zaufania łudu czeskiego 
do szlachty czeskiej. 


Delegacje wspólne. 


(Telegram „Dziennika Polskiego*.) 

Wiedeń | czerwca. Komisja wojskowa 
delegacji węgierskiej przyjęła wczoraj caly budżet 
wojskowy wraz z extraordinarium. 

Wiedeń 1 czerwca. Komisja budżeto- 
wa delegacji austrjackiej obradowała wczoraj 
nad budżetem marynarki, który też przyjęto. 
W ciągu dyskusji del. Pergelt podniósł za- 
sługi i dzielność marynarzy austro-węgierskich w 
Chinach. Komendant marynarki admirał Spaun 
odpowiadając na liczne zapytania  oświad- 
czył, że w najbliższych latach konieczną będzie 
jeszcze budowa kilku nowych okrętów wojennych. 
| nh 


Wojna. 
(Telegramy „Dziennika Pol.*). 


Londyn 1 czerwca. Lord Kitchener do- 
nosi z Pretorji pod datą wczorajszą: Wojska 


w» 


jenerała Dicksana zostały wczoraj zaatakowane 
przez generala Delareya. Boerów po silnej walce 
odparto. Po ich stronie padło 35 ludzi, Anglicy 
mieli 174 zabitych i rannych, między nimi pa- 
dło także 4 oficerów. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Z rady przemysłowej. 


Wiedeń 1 czerwca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu rady przemysłowej, zawiadomił mini- 
ster handlu, że postawiony został wniosek zwo- 
łania nadzwyczajnego posiedzenia, celem wy- 
dania opinji o ustawie dotyczącej zabezpieczę- 
nia pensji funkcjonarjuszom prywatnym. Mini- 
ster proponuje, ażeby ten wniosek zaraz wziąć 
pod obrady. 

Kilku czlonków Rady zaznaczyło, że koła 
przemysłowe zachowują się sympatycznie wobec 
przedłożenia, pomimo wielkich ciężarów, jakie 
ono na nich wkłada. 

Żałowano, że rząd przedtem nie zasiągnął 
opinji tych kół, mających być obciążonymi. 

Ostatecznie przekazano wniosek komisji, 
a rada przemysłowa podjęła w dalszym ciągu, 
uznane za poufne, obrady nad projektem auto- 
nomicznej taryfy celnej. 

Dyskusja skończyła się wieczorem, poczem 
posiedzenie zamknięto. 

Z rady gospodarczej. 

Wiedeń 1 czerwca. Rada gospodarcza 
obradowała nad sprawą braku pracy w kraju, 
nad leśnictwem, nad ustawowemi uregulowa- 
niem stosunków służbowych urzędników prywa- 
tnych; wybranym został subkomitet do wypra- 
cowania szczegółowego projektu. Rada oświad- 
czyła się za ustawowem uregułowaniem stosun- 
ków służbowych, na zasadzie stanowiska przy- 
jętego w toku dyskusji pr.ez referenta projektu 
ı rozmaitych odrębności poszczególnych krajów. 

Takiemuż subkomitetowi przekazano do 
zaopiniowania projekt ustawy o zabezpieczeniu 
prywatnych urzędników na starość, lub na wy- 
padek choroby. 

Z trybunału kasaeyjnego. 


Wiedeń 1 czerwca. Trybunał kasacyj- 
ny zajmował się wczoraj zażaleniem nieważno- 
ści, wniesionem przez małżeństwo Ottów. Jak 
wiadomo Józef Olt skazany został na śmierć, a 
Żona jego na dożywotnie więzienie za skatowa- 
nie dziecka, które następnie zmarło i spalenie 
trupa. Trybunał kasacyjny zniósł wyrok śmierci 
i zasądził Józefa Otta na 12 lat ciężkiego wię- 
zienia a Ottowę zupełnie uwolnit. 

Wypadki w Chicach. 

Londyn 1 czerwca. Wedie doniesienia 
dzienników z Pekinu, ambasador angielski za- 
wiadomił zastępcę chińskiego, że wojska angiei- 
skie nie opuszczą kraju przed stanowczem zała- 
twieniem sprawy odszkodowania. 

Berlin 1 czerwca. Pancerna dywizja nie- 
miecka opuściła wczoraj Wusung i odpłynęła do 
Niemiec. 


Bunt gwardzistów. 


Autwerpja 1 czerwca. Podczas ćwi- 
czeń gwardji obywatelskiej, jeden z gwardzi- 
stów został przez oficera skazany za to, że za- 
palił sobie papierosa. Wywołało to demon- 
strację. Koledzy skazanego zaczęli gwizdać i 
dobywszy broni zaśpiewali marsyljankę. Policja 
wkroczyła, aby uchronić oficerów od napaści 
gwardzistów, którzy następnie z marsyljanką na 
ustach przeciągali przez miasto. Jednego gwar- 
dzistę aresztowano. 

Kongres górników. 

Londyn 1 czerwca. Międzynarodowy 
kongres górników został wczoraj zamknięty. 
Następny zjazd uchwalono odbyć o ile możno- 
ści w Niemczech. a 

Emisja rent. 

Wiedeń 1 czerwca. W ministerstwie 
skarbu odbyła się wczoraj orjentacyjna, przed- 
wstępna konferencja w sprawie zamierzcnej 
emisji rentowej. Umowy zostaną dopiero za- 
łatwione po sankcjonowaniu ustawy inwesty- 
cyjnej. 


Berlin 1 czerwca. Królowa Wilhelmina 
przyjęła wczoraj na posłuchaniu Kanclerza hr. 
Buelowa. 
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Gal. Bank kredytowy w likwidacji. 


Lwów I czerwca. 

W dalszym ciągu wczorajszego, przedpołu- 
dniowego burzliwego zebrania akcjonarjuszów 
gal. Banku kredytowego w likwidacji miał p. 
Narcyz Ulmer, członek komisji rewizyjnej, 
przedłożyć swój referat z wnioskiem o udziele- 
nie komitetowi likwidacyjnemu absolutorjum z 
czynności i rachunków, lecz nim przystapiono 
do tego punktu porządku dziennego, p. Ulmer 
oświadczył, iż mandat swój składa, a to dlatego, 
że przewodniczący p. Tołłoczko nie dopuścił do 
dyskusji nad zarzutami, poczynionemi komite- 
towi likwidatorów przez komisję rewizyjną. Wo- 
bec tego mowca nie może uczynić wniosku o 
udzielenie absolutorjum. 

Gdy powolany na referenta drugi rewident, 
p. Marjan Lewakowski, oświadczył, że się 
solidaryzuje z p. Ulmerem, powstała burza, gro- 
żąca zerwaniem zgromadzenia. 

Skończyło się na tem, że p. Tołłoczko mu- 
siał się zgodzić na otwarcie dyskusji nad za- 
rzutami komisji rewizyjnej, odraczając zgroma- 
dzenie do popołudnia. 

Po południu dyrektor Borysławia p. Gąsio- 
rowski wyjaśniał, że wskutek inwestycyj nie mógł 
być bil ns Borysławia takim, jakimby go mieć 
chciano. 

Dr. Buresz jako syndyk Banku dla han- 
dlu i przem. oświadcza, że filja lwowska nie 
występowała wcale ostro przeciw dlużnikom b. 
Banku kredytowego. Stanął następnie w obro- 
nie „Unionbanku jako jednej z najuczciwszych 
instytucyj.* 

Ks. Sapieha powiedział, że może sobie 
p. Buresz kochać Unionbak, jeżeli mu to konwe- 
njuje. ale oświadcza, że takiego układu, jaki 
zrobiono z Unionbankiem, nie podpisze żaden 
uczciwy człowiek. 

W obronie komitetu likwidacyjnego stawali 
pp. Potworowski i Ramult. Istotnie była to 
nie lada odwaga, jakiej dowód dał p. Ramult, 
wyrażając podziękę komitetowi likwidacyjnemu. 

Bezpośrednio po tym panegiryku, zaznaczył 
p. Ulmer, że wrażenie, jakie odniosła komisja 
rewizyjna jest to, że Bank dla handlu i przemy- 
slu nie jest dobrodziejem likwidacji, 
Że zrobił na tem dobry interes, a dalej 
podniósł, że w interesie dobrej sprawy leży, 
aby w komitecie licwidacyjnym zasiadali za- 
stępcy akcjonarjuszów. 

Zarządzone po tem przemówieniu gloso- 
wanie o danie abszlutorjum — dało oczywiście 
— większość; zaprotestował dr. Lisiewicz, za- 
strzegając sobie wniesienie skargi w imieniu 
swej mocodawczyni. 

Ks. Sapieha wyraził głęboką wdzięczność 
komisji rewizyjnej za jej obywatelskie postą- 
pienie. 

Rezygnację pp. dra Goreckiego i Marynow- 
skiego przyjęto do wiadomości i przystąpiono 
do wyboru dwóch innych w ich miejsce. 

Ponieważ p. Ramult postawił kandydatury 
pp. Stanisława Moraczewskiego i Ignacego Za- 
krzewskiego, zapytał ks Sapieha, czy jest lo 
słuszne i godziwe, aby w komitecie likwidacyj- 
nym zasiadali czterej członkowie Banku dla ban- 
dlu i przemysłu, a jeden tylko reprezentant 
akcjonarjuszy. Gwaranci oddani na łaskę i nie- 
laskę Banku, ich dzieci i wnuki wyjdą z tej 
likwidacji bez kawałka chleba. Bądźcie panowie 
— powiedział książę — otwarci, nie maskujcie 
się, wybierzcie sobie jeszcze piątego likwidatora 
ze swego grona, a nam dajcie wolną drogę. 
Bronić się będziemy, jak napadnięci, choćby 
pazurami! Macie większość, choć ta większość 
nigdy akcyj nie widziała, możecie sobie uchwa- 
liść co chcecie, wybierajcie sobie, ja protestuję 
w imieniu gwarantów i usuwam się! 

Za przykładem księcia Sapiehy poszedł hr. 
Mieczysław Borkowski i także ze sali wy- 
szedł. 

Dr. Askenazy wnosi ironicznie, że mo- 
żeby lepiej przewodniczący zamianował likwida- 
torów, bo nikt w takich warunkach nie będzie 
glosował. 

Dr. Madeyski 
Wi. Sapiehy. 

Powstała ogromna konsternacja ; atmosfera 
stała się duszną. Pomimo to p. Tolłoczko, wi- 
dząc, że jest opozycja silna, starał przeprzeć 
jeszcze jednego z dyrektorów Banku krakow- 
skiego, jako zastępcę likwidatora. 


zgłosi! kandydaturę ks. 


b | 
i 
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Nie zgodzono się na ten wniosek. 
Wybrano natomiast księcia Władysława 
Sapiehę i Stanisława Moraczewskiego. W skład. 
komisji rewizyjnej weszli ci sami panowie, co. 
poprzednio, t. j. pp: Narcyz Ulmer, Marjan 
Lewakowski i M. Majewski. i 


Zgromadzenie skończyło się © godz. pół do 
8 wieczorem. 


KRONIKA. 
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Djarjusz lwowski. 

Sobota 1 czerwca. 

W Kasynie miejskiem : Zgromadzenie członków 
Towarzystwa im. św. Huberta, o godzinie 6 wie- 
czorem. 

Zgromadzenie członków Spółki handlowo-wy- 
twórczej przyborów s:kolnych, o godzinie 7 
rem (ulica Hetmańska l. 12). 


wieczo- f 


W sali III uniwersytetu: Zgromadzenie akade- ` 


mickiego Klubu cyklistów, o godzinie 7 wieczorem. 

W Związku naukowo-lite'ackim: Odczytanie 
pracy o St. Przybyszewskim, o godzinie 7 wie- 
czorem. 

Wycieczka akademicka do Lesienic. 

W Kas nie miejskiem : wieczorek muzyczny na 
cel dobroczynny o godzinie 7'/ą wieczorem. 

„Panorama Racławicka* na placu powystawo- 
wym od godziny 8 rano do z nierzchu. 

Teatr miejski:  „Wesele*, dramat 
o godzinie ? „, wieczorem. 


Początek 


Kalendarz. Sobota (1): Nikodema m. Wschód 
słońca o godzinie 4 minut 11, zachód o godzinie 
7 minut 45. 

Mianowania. Cesarz zamianował byłego och- 
mistrza dworu arcyks. Stefanji hr. Chołoniewskiego. 
starszym mistrzem ceremonji. 

Prezydent ministrów zamianował magistra far- 
macji Józefa Hetpera asystentem zakladu dła badania 
środków spożywczych w Krakowie. 

Odznaczenia. Cesarz nadał sekretarzowi admi- 


nistracyjnemu zakładu navod. im. Ossolińskich Wla- 


dysławowi Bełzie tytuł radcy -cesarskiego, a kie- 
rownikowi drukarni tegoż zakładu Juljuszowi Bir- 
kenmaierowi złoty krzyż zasługi. 

N wa kolej. Ministerstwo koleji pozwoliło p. 
Głębockiemu, prezesowi rady powiatowej w Nowym 
Sączu, ua podjęcie robót przedwstępnych dla trasy 
koleji Nowy Sącz-Jazowsko-Krościenko. 

Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, rozpoczęła wczoraj obrady 
pod przewodnictwem p. Józefa Męcińskiego. Na po- 
rządku dziennym sprawozdanie dyrekcji ze wszystkich 
działów i sprawozdanie komisji rachunkowej. Sekre- 
tarz Towarzystwa p. Szatkowski przedłoży refe- 
rat w sprawie rozbijania chmur gradowwych. Będzie 
też rozpatrywana Sprawa ewentualnego ubezpieczenia 
od pożarów z oświetlenia elektrycznego i gazowego, 
oraz z motorów benzynowych przy maszynach. 

Z izby handlowej i przemysłowej. Przy 
dość słabym komplecie, odbyło się wczoraj posie- 
dzenie izby, pod przewodnictwem wiceprezydenta 
p. Schayera. Załatwiono na tem posiedzeniu szereg 
spraw administracyjnych Między innemi, poruszył 
p. Ciuchciński sprawę sprzedaży po ulicach kwiatów 
i kart korespondencyjnych z widokami przez mło- 
dych nicponiów, ktorzyby mogli pójść do rzemiosła, 
zamiast włóczyć się po ulicach 

Nadanie stypendjum. Rada miejska nadała 
stypendjum jubileuszowe w kwocie 240 koron ro- 
cznie Mieczysławow: Hanuszewskiemu, uczniowi Il. 
klasy wyższej szkoły przemysłowej. 

Pomnik Mickiewicza we Lwowie. Na 
odbytem wczoraj posiedzeniu zatwierdził pełny komi- 
tet konkurs na części granitowe pomnika, postano- 
wił konkurs ogłosić we środę 5 b. m, oraz nazna- 
czył termin otwarcia ofert na dzień 21 b. m. Po- 
nadto omawiano obszernie sprawę energiczniejszego 
gromadzenia brakujących jeszcze pieniędzy na odlewy 
bronzowe figur. 

W Akademji sztuk pięknych w Krakowie 
rozstrzygnięty został konkurs na prace dekoracyjne. 
Nagrody otrzymali pp. Czajkowski, Markus, Pichor, 
Skotnicki, Ruszkowski, Pohl i Sihulski. 

Wydział krajowy postanowił urządzić przy 
powszechnym szpitalu we Lwowie osobne ambulate= 
rjum dla chorób uszu, nosa, gardła i krtani i za- 
mianował tutejszego lekarza dra Zygmunta Spalkego 
kierownikiem i ordynarjuszem tego oddziału 

Poźar w Oleszycach. Szkody zlikwidowane 
w krak. Tow. wzaj. ubezpieczeń wskutek pożaru w 
Oleszycach wynoszą sumę 320000 kor. Dyrekcja 


EEN a 


poczyniła kroki, aby pogo zelcom jak najrychlej by- 
ły wypłacone sumy ubezpieczenia. 


Gruby połów. Panu Henrykowi Stockiemu 


*z Bursztyna, stojącemu chwilowo w hotelu Georgea, 


Wyrwal wczoraj jakiś kieszonkowy  rzezimieszek, 
w biały dzień na ulicy Karola Ludwika, z kieszeni 
kamizelki złoty zegarek z łańcuszkiem i wisiorkiem, 
wszystko razem wartości 1.300 koron. Pościg na- 
tychmiastowy za złodziejem nie odniósł skutku. 


Pożar młyna. Wczorajszej nocy — jak tele- 
grafują ze Stanisławowa — zgorzał młyn Watten- 
berga w Krechowcach. Szkoda ubezpieczona. Jak 
utrzymują, ogień został podłożony. 

Strejki. Z Budapesztu telegrafują nam: Węg. 
biuro korespondencyjne donosi z Reszicy, że strejk 
trwa dalej, brak mu jednakże odpowiedniej organi- 
zacji i gotówki, wobec tego prawd'podobnie nie- 
długo się skończy. Kupcy środków żywności, wzbra- 
niają się udzielić kredytu strejkującym. 

Z Rzymu telegrafują nam: Strejk murarzy za- 
Żegnany został przez porozumienie się robotników 
Z przedsiębiorcami. 

Z CQoruny telegrafują nam: Strejkujący tu 
urzędnicy akcyzowi wszczęli wczoraj demonstrację i 
gbrzucili wkraczającą Żandarmerję kamieniami. Żan- 
darmi dali ognia, kilka osób zabito, wiele osób 


ranionych. Urzędowa depesza wymienia tylko 1 za- 


bitego i 2 rannych. Spokój już przywrócono. 
Rabunek  Bócklina. Z Bazylei dochodzi 
skarga na „rabunkowe gospodarstwo* ze spadkiem 
artystycznym po Bócklinie. Ojczyzna artysty, Szwaj- 
carja, będzie wkrótce pozbawiona jego obrazów. Nie 
istnieje tam, tak jak we Włoszech, prawo, wzbra- 
niające wywozu dzieł sztuki. Każdy może wyzyski- 
wać sytuację, to t'ż posiadacze płócien zmarłego 
artysty, korzystając, iż po jego śmierci ceny utwo- 
rów znacznie się podniosły, sprzedają je temu, kto 
da więcej, bez względu na narodowość kupca. Nie- 
dawno „Rodzinę Trytonów* nabył handlarz dzieł 


E 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1 czerwca 1901 r. 


w Budapeszcie. Taka transakcja sprawiła tem przy- 
krzejsze wrażenie w Bazylei, że miejscowe muzeum 
traktowało z posiadaczem o nabycie tego arcydzieła. 
W ten sam sposób zostało ono pozbawione portretu 
własnego Bócklina. Prasa miejscowa domaga się, 
aby posiadacze przed „puszczeniem w kurs* obra- 
zów mistrza, porozumiewali się wpierw z muzeum 
bazylejskiem, lub z jaką inną instytucją artystyczną 
w Szwajcarji. 

Zapachy kwiatów. Pewien uczony dowodzi, 
że zapachy kwiatów działają nietylko na uczucie, 
ale i na usposobienie umysłowe w sposób specyfi- 
czny. Osoby, lubiące zapach róży, mają być dumne, 
swarliwe, skąpe; rezeda usposabia do zamyślenia 
się i poezji; mięta rozwja chytrość i  instynkta 
handlowe; werbena wyrabia zamiłowanie do sztuk 
piękuych; ambra zapala natchnienie; paczula pro- 
wadzi do histerji... 


— Wiedeń 1 czerwca. Wczoraj odbyło się 
walne zgromadzenie akcjonarjuszy kolei północnej 
im. Ferdynanda. W myśl wniosku zarządu uchwalo- 
no rozdzielić dywidendę w łącznej sumie po 283'/4 
koron. Przyjęto również wniosek zaciągnięcia 4 proc. 
pożyczki w sumie 60 miljonów koron celem udoto- 
wania funduszu rezerwowego budowy dla przedsię- 
biorstwa kolejowego z wyłączeniem kolei lokalnych. 
Na zapytanie jednego z akcjonarjuszy przewodniczący 
Pallavicini oświadczył, że nie może jeszcze w tej 
chwili osądzić, w jakim stopniu kanał Dunaj-Odra 
oddziała na interesy kolei północnej. Ponieważ je- 
dnak kanał ten przynajmniej za lat 10 dopiero o- 
twarty zostanie dla ruchu publicznego, przeto na 
razie nie ma powodu do zaniepokojenia. 

— Wiedeń 31 maja. Zamknięcie giełdy 
o godz. 2 m. 20. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
689'-, Akcje węg. Zakł. kred. 695:—, Akcje 
Angiobanku 27950, Akcje Unionbanku: 562—, 


w części, zdobiących kominek, zdradzały dobry smak 1 zami- 


łowanie porządku. 


Stół dobrze także wyglądał, z malowaną zastawą i bły- 


szczącem staroświeckiem srebrem. 
Na kominku palił się wesoły ogień. 


Z wazy dobywała się niebieskawa para, łechcąca mile 


powonienie. 


Nowoprzybyły podniósł oczy na starą kobietę, która sta- 


la z pokrywką od wazy w ręce. 


— No cóż! Zabelo? — rzekł, opierając się o poręcz 
krzesła z prawdziwem uczuciem dobrobytu. — Co słychać no- 


wego w domu? 


— Nic, panie doktorze... Ah! tak, Tintin powrócił. 


W tej samej chwili, usłyszał, 


jak wspomniany 


Tintin skoczył na stół z tą znaną giętkością, cichą i miękką, 


dużych i małych drapieżników. 


Był to kot biały w żółte łaty, o zielonych oczach — bar- 


dzo zabłocony. 


— Ah! jesteś złodzieju — rzekł doktor głaszcząc pie- 
szczoszka domowego, który, zdawało się, iż chce się wcisnąć 


w rękę swego pana. 
Ślicznie wyglądasz, co ?,.. 


Lecz kto lata trzy dni po 


świecie... Cóż chcesz, Zabeło, to wiosna... I nie widziałaś ni- 


kogo więcej ? 


Na taki deszcz ?... Tylko mój biedny włóczy się po dro- 


gach... Listonosz nawet nie przyszedł... 


— Może też dadzą mi spokój do wieczora. 


— Panu i 
bloto... 


naszemu Negro... 


biedny konik... 


takie 


— Dobrzeby lo było, co? — rzekł doktor z westchnie- 
niem zadowolenia; i zaczął na nowo czytać dziennik, podczas 
gdy Zabela poszła do kuchni zobaczyć, co się dzieje z kotle- 


tem na patelni. 


50050, Akcje kolei Północnej 6046, Akcje kolei 
Qzerniowieckiej —'—, Akcje Alpiny 47250, 
Akcje Rima Muranji 494*—, Akcje pragskiego To- 
warzystwa żelaznego 1.810, Akcje fabryki broni 
295:—, Akcje tureckie tytoniowe 294—, Oblig. 
węg. indemn. 91:45, Renta majowa 98:45, Austr. 
renta koron. 96*85, Węgierska renta koron. 92:90, 
56 l. listy Tow. kred. zierask. 9140, 4 pros. 
listy Banku kraj. 92*—, 4 i pól proc. listy Banku 
kraj. 99:—, 4 proc. listy Banku hipot. 90—; 
4 i pół proc. listy Banku hipot. 98:25, 6 proe. 
listy Banku hipot. 10975, 4 proc. Gal. oblig. propia. 
96-—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9230, 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 87'25, Losy tureckie 
108*-—, Marki 117:50, Ruble 25375. 


— Wiedeń 31 Kursa giełdy 
wiedeńskiej. 

Losy. a) procentowe: Austr. zakl. kr. z. obl. pr. 
z r. 1880 3 proc. 246*— ; Austr. zakł. kr. z. obi. 
pr. z r. 1889 3 proc. 243*—; Tow. żegl. na Du- 
naju 100 zł. m.k. 4 proc. 399*— ; Uregulow. Du- 
naju z 1870 100zł. 5 proc. 258*:50; Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 237'—; Pożyczka serb. 
prem. po 100 fr. 2 proc. 81—; Tureckie obl. 
prem. kolej. po 400 fr. 107:75. b) bezprocentowe : 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 16:30; Zakł. kredyt. 
dla h. i p. po 100zł. 400*— ; Clary 40 zł. m. k. 
143:— ; Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 76:— ; Losy 
m. Krakowa 20 zł. 71:75; Pożyczka m. Lublany 
20 zł. 60:75; Ofen 40 zł. 157*—; Palffy 40 m. 
m. k. 160*—; QCzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
49'25; Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 25:20; Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 58-— ; Salma 40 zł. m. 
k. 200*—; Pożyczka Salcburska 20 zł. 74*—; 
Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 234*—; Losy 
komunalne m. Wiednia z 1874 394'—.. 


maja. 


— Wiedeń 31 maja. (Giełda towa- 
1400). Cukier surowy od k. 24 75 do — —. Ter- 
fencja spokojna Nafa galicyjska od k. —*— do 


sztuki, Zäslin z Berlina, za 50000 m., odprzedał , Akcje Laenderbanku 417:50, Akcje  Bankvereinv — Tendencja niezmieniona, Spirytus od koros 

ją zaś muzeum w Magdeburgu za 80.000 m. | 484'50, Akcje Bodencredit 925:—, Akcje gai | 6070 da — —. Tendencja niezmieniona. 

Slynny „Centaur w wiejskiej kuźni* został sprze- ; Banku hipotecznego —'—, Akcje kolei państw Berlin 31 maja. Przy zamknięciu 

dany handlarzowi Schneiderowi (z Frankfurtu nad 673 50, Akcje kolei połudn. 90—, Akcje tramw | wczorajszej giełdy: Kredyty 21550, Staatsbahny 

"M.), ten zaowu odprzedał go galerji narodowej lit. a) 25350, lit. b) 250—, Akcje kolei Elbethal 14420, Disconto Comandit 185: —, Berlińskie Tow. 
4 WSROD MUZŻZYKALNYCH 


WŚRÓD MUZYKALNYCH. 


NOWELA. 


Przekład z francuskiego. 


LWÓW. 
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kandil. 150:60, Laura 201'10, Bechumer 182:—; 
Koiej polu. wschodnio pruska 87:—, Ruble za go 
tówkę 216'10, Kolej warsz.-wied. 283'75, Kolej 
morza Sródziemnego 9940, Kolej  Meridiona! 
13625, Losy tureckie 112:75, Renta włoska 96:75 
„Harpener” kopalnie węgla 174'10, Kolej Marien- 
burg-Mławka —'—, Konsolidation 331:50, Lom- 
bardy 22:75, Kolej Henry 97:50, Niemiecki bank 
marodowy 126:—, Kanada Profered 102-90, Akcje 
żeglugi hamburskiej 12390. 

— Berlin 31 maja. Austr. banknoty 85*20; 
spirytus —'—. 

— Frankfurt 31 maja. Austr. kredyty 
215:60; Kolej państw. 14420; Laura 20020; 
Bisconto 18540; Alpiny —*—. 

— Paryż 31 maja. 3% 
mąka 2545. 


renta 101'17; 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W sobotę o godz. '/48-mej wieczorem. 


WESELE 


dramat w 3 aktach Stanisława Wyspiańskiogo. 


Gospodarz p. Solski 
Gospodyni pni Stachowicz 
Pan młody p. Nowacki 
Panna młoda pni Połęcka 
Marysia pni Bednarzewska 
Wojtek p. Klimoniowicz 
Ojciec p. Kosiński 
Jasiek p. Roman 
Kasper p. Kliszewski 
Poeta p. Tarasiewicz 
Dziennikarz p. Kwiatkiewicz 
Nos p. Fiszer 
Radczyni pni Węgrzynowa 
Macynia pna Arkawin 
Zosia pna Michnowska 
Haneczka pna Mrozowska 
Klimina pni Gostyńska 
Czepiec p. Jaworski 
Czepcowa pni Modzelewska 
Kasia druchna pna Nałęcz 
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Staszek p. Recheński 
Kuba pni Rybicka 
Isia pna Jankowska 
Żyd p. Feldman 
Rachel pni Solska 
Dziad p- Antoniewski 
Ksiądz p. Nowicki 
Muzykant p. Czaki 
Osoby dramatu: 
Widmo p. Stanisławski: 
Stańczyk p. Wysocki 
Hetman p. Woleński 
Upiór p. Węgrzyn 
Wernyhora p. Chmieliński 
Chochol p. Bednarczyk 


Drobne Ogłoszenia 


po 10 halerzy za 10 wyrazów; następne po 1%, hal. 


Apteka y zek poszuknje praktykanta z ukończoną 


6 klasą gimnazjalną. Knettner. 473 
RH 


Bil wizytowe, zaproszenia, karty i listy ślubne, wy- 
ety konywa po niskich cenach, zakład artystyczno- 
litograficzny Antoni Przyszlak we Lwowie, ul. Lindego 4. 


Willa o kilkunastu ubikacjach, pięknie 
Brzuchowiee położona, korzystnie do sprzedania, ul 


Kopernika 18 II. piętro. 495 


a A c 

i H ltografowane i drukowane, karty i 
Bilety wizytewe listy ślibne wykonywa Seyfarth i Dy- 
dyński we Lwowie plac Masjacki. 490 


Bong Niemkę i Bońcię Polkę poleca biuro Zagórskiej, 


Lwów Chorążczyzna 7. 501 
płn lekarz chorób kobiecych i akuszer, 
Dr. skaji üwsk mieszka obecnie ul. kościuszki l. 16 


parter. 502 


A ciągniętą I. kl. znakomitej jakości, posiada 
Dachówkę w zapasie i poleca Fabryka w Polance-„Ka- 
240 


= n kucharka Florentyny îi Wandy 
Najpraktyczniejsza gęś: T, częse ML" Pie 
ciast“, „Smażenie konfitur", Każde po 60 ct., z przesyłką 
pocztową 1 k. 32 h. Drukarnia Narodowa, Lwów, Ko- 
pernika l. 9. 464 ! 


rol“ koło Krosna. Cenniki na żądanie. 


a | 4 ks. Isaaka Isakowicza, arcybisku| 
Kazania | nauki metropolitalnego e ie Ka 
zania i nauki na wszystkie uroczystości całego roku“. Ce- 
na 3 zł „Kazania o Męce Pańskiej i Nauki przygodne*. 
Cena 3 zł. „Ojcze nasz”, tudzież „Przypowieści Chrysta- 
sowe“. Cena zł. 240. „Kazania niedzielne w przeciągu: 
całego roku“. Cena zł. 2.60. „Kazania i nauki świętalne 
i przygodne*. Cena 3 zł. „Biblioteka kaznodziejsko-pol- 
ska“ wydana przez ks. arcybiskupa Isaaka Isakowicza i 
ks. Tomasza Dąbrowskiego. Tomów 4. Cena 7 zł. Nabyć 
można w drukarni Narodowej Lwów, Kopernika 9. 463 


abn skład płócien korczyńskich i bie- 
Nowo założony lizny gotowej, Lwów ul. Halicka 16, 
poleca bieliznę gotową damską, męską i dziecinną. 


į kamienne, piękne i tanio do nabycia, Szczu- 
Nagrobki dłowski, Łyczakowska 103. 485 


nt farmacji z jednoroczną praktyką, znajdzie 
Praktykant posadę w aptece J. Nowickiego w Pecze- 


niżynie. 


$ oszukuje posady. Z łosze- 
Padleśniczy-pszczelarz pis przyjnaje dyrekcja Te. 
warzystwa urzędników prywatnych, ul. Cicha |. 1 we 
Lwowie 494 


SEI do wynajęcia. Rynek 44, Wiadomość na miejscu, 
U èp handel porcelany | szkła Jana Questa. 491 


w Gdowie wysyłi codziennie 
Śpółkowa mieczart a świeże deserowe masło kilo 
po i złr 10 ct. 496 


. +4 z ogrodem przy ulicy 
Tania sprzedam TEGlROŚĆ Jaodyskiej 4%. Zętoszo. 


nia tylko w godzinach popołudniowych u właścicielki. 504 
— A a Z 
wynajmuje Leontyna 

502 


W Jaremczu 


Wi WA po nauczycielu ludowym, w średnim wiekn, 
8 poszukuje posadę do zarządu domu. Bhższa 
wiadomość przy ul. Hofmana l. 12, w parterze, 413 


pokoje na lato 


Steingraber 


Odpowiedzialny za redakcję: 
Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. 


Właściciele i wydawcy; 
Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski 1 Sp 


Z drukarni M, Schmitta i Sp. 


Z drukarni M Schmitta i Sp pod zarządem SŁ Piotrowskięgo. 


Na wilgotnej wiejskiej drodze słychać brzęk gruchaweki 
przy końskiej uprzęży. 


Poza 


oknem, na pół ukrytem gloksynią, której lila: 


kwiaty — kwiaty wiosenne — wyrastają wpierw nim liście: 
zdążą okryć gałęzie — uniosła się bawełniana, pstra i uka- 
zała przez szybę, mocno czerwona twarz starej kobiety. 

— O, to dzwonki naszego Negro — rzekia stara —- 
czas położyć kotlet na patelni. 

W pięć minut potem rozległ się ciężki chód na kamien- 
nej posadzce przedsionka i głos silny, nieco ochrypły. 

— Hej! Zabelo!... Czy to ma być na jutro?... 

Nie przerywając roboty, odpowiedziała : 


— Usiądź pan tylko, panie doktorze... 


chleba ukroisz , 


Wpierw, niw 
będzie wszystko na s ole. 


Rzeczywiście, zaraz prawie stara kobieta, którą nazywa” 
no Zabelę. weszła z wazą do pokoju stołowego, w którym: 
pan doktór już siedział zwrócony plecami do ognia, z serwetą 


pod brodą. 


Na stole przed nakryciem Zrobił sobie rodzaj pulpitu 
z karafki i butelki. 

Takie pulpity znają dobrze samotnicy bezżenni, zabie-- 
rający się do spożycia śniadania: każdą łyżkę zupy przeplata 
wiadomość z dziennika. 

Skromny byl ten pokój stołowy, choć ustawieniu mebli 


ze starego 


orzecha, 


wybór kilku przedmiotów, dawnych» 
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